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t 'enburga  pod 17 października n. S. „ Na s k u ­
t e k  Naywyższego rozkazu,  d. j o  października* 
wyjechała  missye z Orenburga  do B u eh a r ji)  pod 
zasłoną 200 ludzi piechoty,  dwóch setni  kozaków 
Urałskicb i oreuburskich , i dw óch dział ar tyl le-  
ry i  konaey.  Nafczelnikiem missyi,  w ch a ra k te r  
r z e  pełae,mocnika, naznaczony,  rz eczywis ty  rad­
ca  s tanu N e g r i , znsjomy z obsze rnych  wiado*- 
mości,  osobliwie w językach wschodnich,  a do­
w ó d z tw o  zas łony powierzone adjutantowi  jene­
ra ła  Ę s ś s n a , kapi tanowi  gwardy i  półku izmay- 
iowskie go Ci ołkowskiemu.  P rzy  niissyi z n a j d u ­
ją się kapi tan  sztabu jeneralnego gw&rdy 1 Baron 
M eyendor f ,  porucznik W ołchowski  i porucznik 
W) działu •kwatermistrz owskiego Tim ofie jew;  nad­
t o  doktor  Ewersmaia. i natura lrs la Pander,  T ,  kie 
połączenie ludsi,  znakomitych talentami  i  nauką,  
mogłoby bydż rządkiem i darzeniem,  ń aw e t  me 
W  k rgizkich s tepach.  Cele.n tey missyi n.c wię-  
ćey nie jest, tylko żądanie prowadzenia  z B u - 
eharyą  korzys tnego i bezpiecznego haddłu , oraz 
powzięcie różnych wiadomości  o tey  c ek iwey kra i­
nie sąs iedzkiej ,  lecz cddaleney od nas pus ty­
niami i piasczystemi  stepami.

W y j ś c i e  tey  niissyi odprawiło się nas tępują­
c y m  sposobi rr;: d. l o  października,  piękny był po­
ra nek  jesienny: woyska s tanowiące konwoy niissyi, 
u szyko wały  się w tw ie rd zy na  placu parady* 
O  renburski  gube rnato r  wojenny, jenerał  p iechoty 
Essen,  po wysłuchaniu  mszy 3., o godzinie 10 przy-- 
był d p w o y s k  tych ae swym sztabem,  jenerałami, 
sztabs i ober oficerami garnizonu:  po obej rzeniu  
•TFoysk miał do nich p rzemowę,  na k tór ą  wojowni­
c y  wdzięcznym odpowiedzieli  okrzykiem.  Jenerał  
zsiadł z konia: jazda toż samo uczyniła.  W o \ s k u  
dano rozkaz do modlitwy:  odprawiono na placu 
modl itwę , i wojowników pokropiono wodą świę- 
coną; wszyscy urzędnicy missyi t ak oż się znay. 
dowali,  i wszysoy mieszkańcy mias ta zgromadzi­
li się na ten  widok. Ż osobliwszą- ciekawością,  
owszem z widocznćm zadziwieniem,  patrzyli  na 
t e  obrzędy zna jdu ją cy  Się tu Bucharowie, Chi- 
wińcy, K i r g i i y  i. inni z ludu ta tarskiego.  Po 
modl i twach i pokropieniu w o d ą , woyska p rz e ­
ciągały przed jenerałem E u e n e m , wyszły z t w i e r ­
dzy , ściśnioną kolumną przez most" przeszły,  
wzię ły  pod swą  zasłonę t ranspor t*  missyi,  oddzie­
liły na s t raż  prze  !n ą , patrole i ty ln ią  st raż,  
nakoniec  ruszyły w przeznaczoną sobje p o d r ó ż '  
daleką i wielce t r u d n ą  , pr?oprowadzane ż icze -  
niami  ro d z eń s tw a /  towarzyszów,  i wszystkich do­

brze myślących.  W  tym  fazie zmienił  się w i ­
dok wyprawy.  T r a n s p o r t s  składały się ze 3 o tu  
wozovs i ńyd ujuczcnych wielbłądów', k tóre d łu­
gim postępowały  szeregiem po dwa obok, p r o w a ­
dzone przez  Girgiaow w  n a rodow ym  ich ubiorze,  
W  prawey skronie ukazywała  się piękna budowa 
orenburskiego zam ianow ego dworu , w guście azy- 
atyckim: w  l ewey  s t rome,  dawał  się widzieć je­
dyny w tych okolicach gaik;  na p r z o d z e  nie- 
scignione okiem s tepy;  w tyle k rę ty  U ral i ba- 
ś tyony tw i e i d z y  orenbursk .ey ,  m n ó s tw em  cieka­
wego okry te  ludu.  Pogoda była naypięknieysza .  
T e r m o m e t r  stał na 19 stopni.  Osoby znakomtt -  
Sze wyjeżdżały luo wyszły za miasto,  dla p r z y ­
pa t ry w an ia  się t em u  widowisku;  ka re t  i koczow 
więcey dwudziestu liczono. Ko ńczymy ten  opis 
wyjątkiem z m s t r u k c y i , daney dow ódcy kon wo­
ju, kapi tanowi  gwardy i  Ciołkowskiemu : , Naosta-  
U k  m le ży  zwrócić uwagę waszą  ną t o ,  iż 
jeżeli ścisłe zachowanie  porządku i karności  
woyskowey,  zgoda z mie szkańcam i ,  dobre oby­

c z a j e  i uczciwe sp rawowanie  się i o l n l  rzy,  s ta­
now ią  rzeczyw is ty  i konieczny prz ym io t  debrego 
urządzenia w o j s k ,  kiedy są rozłożone w g r a ­
n i ca /h  własnego kraju:  teru bardziey prz ymio ty  
t e  st?;ą się waźnieyszemi  a n i ec d b . t e m i  w tąkim 
razie,  kiedy znaydowaaie  się woysk miedzy c u ­
dzoziemcami raz  p i e r w s z y ,  powinno im dać 
poznać piękne p rz ymio ty  wielkiego narodu,  ofia­
rującego *m swoję przyjaźń 1 zw>ązki sąsiedzkie.  
Już woyska nasze mają sprawiedl iwą p rz yczynę  
pysznić się s ławą im enia , nabytą  "prawie ' w e  
wszystkich  s t ronach oświeconego ś w ia t a ;  t e raz  
s tawi  się nam obowiązek zjednać w umysłach 
n ar ooó w wpóldzikich i n iecywil izowanych ró-  
wm eź  szczęśliwe wrażenia .  Niech wpółdsrik* 
Tartarya* i pustynie Asy i  d z i d ą  s E u r o p ą  w y ­
obrażenia,  uszanowania i wdzięczności,  dla naszey 
Ojczyzny, a p. byt  wo ysk naszych wszędt ie niech 
sie^ stanie r ę k o j m i ą  łaskawości  Monarchy i pra-  

, wości jego nar odu . ’

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .  
arszunm dnia  21 listopada, Uroczystość  

imienin N. Wielk ieg o  i i ą ż ę c i a  M i c h a ł a  P aw ło-  
w iszą  i Wszystkich Cesarsko Królewski h, o r d e ­
rów,  obchodzona była w tnteys:  ey st&lioy, dnia  
20 b. m. przez powinszowania składane Jego. O -  
' s 3 r z e y i c * o w s k i e y Mości W ie lk i em u  X iążęcm  
Konstantemu, tudzież przez solenne nabożeństwa,  
odprawiane,  w kościele metropol i ta lnym s. Jana  
1 w Kaplicy zamkow ej ,  w. obecności władz c y w i l ­
nych i w o jsk o w y c h .



Uozniowie uniwersytetu warszawskiego, pra­
gnąc uczcić pamiątkę naj większego b-hatyra Pol­
ski, któremu wdzięczny rodak własną ręką1 wzno­
si mogiłę , odprawili w dniu 2 3 listopada, w ko- 
ściele X X . Pijarów, pod przewodnictwem swoje­
go Rektora, nabożeństwo żałobne zą ,dusżę ś. p. 
Tadeusza Kościuszki■ Licznie zgromadzona mło­
dzież napełniła koście}; a uczniowie wydziału  
teologicznego, odbyli obrządki religijne. W .  E l ­
sner, mąż, któremu Polska swoję muzykę, tow a­
rzystwo muzyczne usta len ie , a szkoła śpiewa-  

-k ó w  założenie, wirińy, raczył w tym dniu prze­
wodniczyć towarzystwu m u zycznem u, którego 
uayeelmeysi członkowie zebrani, esekw ow ali R e ­
quiem M ozarta.

u  i  e  m  c  V.
O d brzegów Menu, dnia  7 listopada. R oz­

chodzą się w Frani'iforcie dwa ważne urzędowe 
pisma. Jedno pod napisem: Precis sommdire des 
entretiens ave.c M . le Prince de Cirnitile {Krótki 
obraz rozmów % Xiązęcieth  Cirnitile). W idać  
z  mego, iż nie masz nadziei, aby' teraźuiayssy  
rząd oeapclitański pojednał się po przyjacielsku  
z dworem wiedeńskim. W tenczas tylko, gdyby 
szlachta zrobiła kontrtewoluc ą; gdyby Karbońarów  
(Węglarzy) za zdrayców krajń ogłoszońo; gdyby  
Pepe, M oreih , M inichini  p a ł  sąd wojenny odda­
no; gdyby wszystkie uraądiema od d. 6 lipca 
r. b. wydane, uchvlbno; * te d y  dopiero możaa-  
b y  złemu zaradzić, a w ’tym  razie Austrya by­
łaby gotową, posłać Królowi Neipolitańskientu 80  
da 100,000 Wo.ska na pomoc. Drugie pismo 
tycze  s;ę przedrukowania 'x ążek w Niem czech./  
Autor trzyma się tey zasady, iż wydawcy pism 
i  xięg:,rze tyle tylko mają prawa do literackiey  
swojey w łasności, ile ustawom w tey mierze 
istniejącym podlegają.

Na początku jesźcze przessłego lata wyjechaj 
Górres  z Straz'burga i baw ił w Szwaycaryu 
P z e d  kdką tygodniami powrócił na krótlii czas 
do Strazburga, i wziąwszy e Sobą przybyłą tam 
% Koblenz rodzinę , sw oję , udał s:ę znowu do 
Srwaycaryi.

A  S t  Ł I A.
Londyn , dnia  4 listopada . Donoszą z  Tan  

bridgewells , i z coraz mmey ludzi bywa na na­
bożeństwie w kościołach, z powodti wymsżane-  
go imienia Królowey z modlitwy. Niektóre ko­
ścioły są prawie zupełnie puste.

Czytamy w gazetach tuteyszych, iż teraźniej­
szy preboszoz w Colvrfibier. w S.:wavcaryi, o-  
świadczył ha piśmie, ;ż Ludwice D em ont , która 
świadczyła przeciwko Królowey naszej,  nie dał 
nigdy dobrego św iadectw a, a poprzednik jego 
d o d a ł, i i  świadectwo , które cd niego wzięła,
jest wydane pierwey, mm przyjęła służbę u Kró­
low ej .

Niedawno kotlarze tnteysT, których było 1200 , 
podali także adres Królow ey. Nieśli figurę trzy- 
mającą kartę z tern słowem: Aon m i ńcordo , i
chorągiew z napisem: Stra i K ró lo w e y ;  ludzla
hartowni.

Pułkownik Gibbs w; nslazł sposób powiększe­
nia męcy prochu. Spodziewa się z czasem , iż 
będzie można str / .e ić  z Dower  do Calais, lub 
z l ly tn cu th  do Boulogne. Ciła tajemnica zale­
ży na zmieszaniu prochu z wapnem niegaszoneai.

F  k A n c v A.
Par; z, dnia  4 listopada. Monarcha nasz mia­

nował Hrabiego Pradel,  jeheralnego dyrektora do­
mu królewskiego, ministrem stanu.

Gravier i Bouton , skazani na śmierć za sa­
mach na życie X iężney B erry ;  zaraz po zapa­
dłym w jróku odwołali się do sądu kassacyynego, 

W ypuszczono a więzienia żołnierza Imbert, 
który podczas rozruchów w  tuteySsfey stolicy, 
zabił młodego Lallemand.

Podług nowego urządzenia, wakujące stopnie 
oficerskie w gwardyi królewskiey, mają bydź da­
ne o ficeroń i, którzy 4 lata w ty m /e  stopniu 
W pułkach tiniiowych służyli'; na icl^  zaś m ie j ­
sc® póydą do pułków liniiowych oficerowie z gwar-  
dyi, mający niższy stopień. W  mieście sti.łecz- 
ndiM departamentóWem będzie zakład nowo-za-  
cięźnych, N ow e urządzenie powiększy liczbę  
woyska, lecz 60 oficerów sztabowych , zacząw­
szy od pułkownika do majora, i 4 oo innych, od 
kapitana do podporucznika, uwolnionych cd czyrn- 
ney służby, pobierać będzie połowę płacy.

Czytamy w  dzienniku Konśtyiucyonisia , iż 
dla tego, że Szyllef  umarł, wie Zostawiwszy ma­
jątku , kilku przyjaciół umiejętności umyśliło 
wystawić na teatrze tuteysżym tłumaczoną przez 
Pana Lebrun  trajedyą M d r y a  Stuart, a dochód  
przeznaczyć na wsparcie pozosŁałey po nim wdo­
wy, która powszechny szacunek w  całych N iem ­
czech posiada. v

Przybyli tu deputowani od “mieszkających  
w Londynie  kupców hiszpańskich, i przywieźli  
ofiarowane przez nich kosztowne pałasz® dla 
jenerałów Q uiroga  i Riego.  Udadzą się wkrót­
ce z  tym podarunkiem do Hiszpanii.

Pan Canning minister angielski jest teraz  
W Paryżu.

W  królestwie ńiderlandzk;em i w prowincy-  
ach pruskich nad Renem, skupują teraz i6 ,oóo  
koni dla jazdy fr«ncuzkiey.

«y*gr«.iirii. iii 1 ...lin „i,,

H  i  s z. v a  n i  j A.
Obrady stanów.

(od dnia 18 do 3 5 października) 
Kommissya nagród zdała sprawę stanom o 

przysługach u e ż jn u  nych oyczi źnie przez jene. 
rałów Quiroga, Riego, Lopez BagnoS, Arco Ar- 
guero, Odali, Espinosa i pułkownika L atie  , po­
dając, aby wynagrodzić tych  walecznych mę­
żów dobrami po zniesionych klasztorach , nim 
wzięte będą na zaspokojenie dłSgu pubłićthego; 
i tak radziła: 1) żeby w yznaczać jenerałom Qui« 
roga i Riego po 80 tysięcy realów każdemtr (32 
tysiące zip ) na wieczne czasy, to jest, i dla ich  
potomków rocznego dóchodtt w debrach; 2) po­
lecić tych jenerałów królowi, żeby im nadał t y ­
tuł Grandów ; 3) żeby zapewn ć 'takimźe spo­
sobem jenerałojn Lopez Bagnos, Arco Arguero,  
Odali, i Espinosa po 4 o tysięcy realów f l8 " ty -  
sięcy zip ) każdemu w ieczystego dochodu roczne­
go , a Półkownikowi Latre 20 tysięcy realów (9 
tysięcy złp.): zakończyła koinmissya wezwaniem  
stanów, aby tę rzecz poleciły rządowi. Roztrzą-  
śnifenie tego projektu odłożono d» zatwierdzenia  
przez Króla prawa o zniesieniu klasztorów za­
konnych.

W zię to  potem pod rozwagę projekt prawa o 
zgwałceniu konstytucyi, którego następujące ar­
tykuły przyjęły stany:

1) Każdy, jak ego bądź stanu i klassv, ktoby 
spiknął sie wyraźnie na przeistoczenie lub obale­
nie politycsney k onstytucji  monarchii hiszpań­
skiej’, lub rządu moharchicznego, umiarkowane­
go, dziedzicznego , jaki konstytucya zaprowadzi-



la; na oddanie  j edne j  osobie, lub jednemu tylko
zgromadzeniu  władzy p ra wod aw czey ,w vk oaawcs ey  
i s ą d o w e j ,  albo żeby przeszły te  t r z y  władze 
do innych  osób lub .zgromadzeń,  niż chce  k o a -  
s ty tucya,  będzie pociągi iony do sądu i śmiercią 
uka rany.  2) Kto  spikni'e się rzeczywiście  na 
zaprowadzenie  inwey jakicy rebgii  w  Hiszpanii,  
lub żeby n a ród  hiszpański  przes ta ł  wyznawać 
rejigiją ka to l i ck o ap o s to l sk o - rz y m sk ą ,  taki  będ; ie 
równi eż  pcciągniony tło ądu,  i śmiercią karany.  
In n e  wykroczen ia  p r z e c i j r e l i g i ;  będą  karane 
według praw  istniejących,  luh Ustanów e się mi* 
jący eh. 5 ) Każdy hiszpan jek r go bądź stanu i 
H a s s y ,  k tó ry b y  słowami lób piśmanu Usiłował 
przekonywać-, i żh ie  należy zachowyw ać cal y  lub 
w  części, konstytucvi ,  Cfcy to w / c a ł e j  Hiszpńmi,  
czy te ż  W k t ó r e j k o l w i e k  jey p r^ w id cy i ,  bę­
dzie 'skezany na wygnftdny mające  t r w a ć  przez  
1s t 8,  do gminy oa  Wyspach bliskich półwyspń 
hiszpańskiego,  gdzie zostawać ma p o d 'b e zp o ś re ­
dnim 1 dozorem władz cywilnych,  nadto, u t rac i  
wszystkie  urzędy  i za sżcz y ty , a jeślibv był  du­
chowny m * i dochody kościelne. Jeśl by wino­
w a j c a  taki  był cudzoziemcem , pos t rada  urzędy  
k r a j o w p , będzie na dwa lata zamknię ty  , a p o ­
tem uazuwsze z kraju wypędzony.  4) ' jeśl-by 
tegówy s tępko dopuścił się urzędnik  publiczny,fciąds 
ś w i e c k i , lub zakonn k w urzędowaniu  swo/em, 
aliio w mowie i  kazaniu  do ludu,  w Jiście okól ­
n ym ,  lub jakierttkolwiek piśmie urzędoMenij wmo- 
wayca  t t  u będzie uznany za niegodnego im.enia 
hiszpańskiego,  u w i ę z i o n y  na lat 8, a po n>ch wy­
p ędzony  z ziemi h iszpańskie j .  Zwierzchnik  k o ­
ści ł a , k tóry  będąc obecnym nk takiem kazaniu,  
zaniedbałby skarcić przes tępcę  , m f e t a r *  pod­
pisujący. 1s t  pasterski ,  naczelnik pol ityczny (pre­
fekt), aikald iub sędzia, ńiedziałaj ,cy zaraz p rze­
ciw w i n o w a j c y ,  zapłaci za ka rę  od 3b do 
600 pias t rów , podłóg -  ciężkości przypadku 
1 innych okoliczności,  k tó re  t ry bunał  rc zp ozna .  
K a ra  ta  pieniężna będzie podwojona w  p ro win­
c j a .  h zarn; rsk ch .

Na sessyacfr dnia 20 i 21 październifek wie* 
ezorem rozprawiano o pr  .jeksie prawa,  wsgledem 
oświecenia publicznego, i 3 i a r tyku łów jego przy ­
jęto,  k tórych t reść  t  ka:

„ E d u k a c j a  publ iczna będzie jednostayna i b ez ­
pł a tna  , pod dozorem d i r e k e y i  powszechnego 0- 
ś w lecenia.  Doz ór  je v nie będzie się rozciągał  do e* 
a u kacy 1 p r y w a t n e j ,  k tó rey  zostawuje,  się zupeł ­
na  wolność,  ale się zas trzega p o c % m e n i e  d o 'o d ­
powiedzialności tych  , k tó rz y b y  wpajali w mło- 
d z i i i  zasady zmierzające'  do obalenia sassd  uzna­
nych  ko ns ty iuoyą  monarchi i.  E du kacya  publi­
czna podziela się na 3 części.  Będzie  powsze­
chnie s, koła pierwszego stopnia a k  5oo rodzin,  
ale admin is t rac je  prswirieyonalne mogą więcey 
Ustanowić. W  szkołach takowych uczyć będą 

) ćz y ta ć ,  pisać, niższey arytme tyk i ,  rellgii,  
m or  noaci 1 k.jtecbiztr,u konstytucyynego.  w y k ła ­
dającego prawa każdemu s łużące i powinności  
pol i tyczne.  W  szko łach,  gdzie m o ż n a ,  wolno 
» . ę c e y  ™*vd.  jako to, wyższey ar y tm e tyki ,  je- 
o m e t ry ,  e ł e r n en u rn ey ,  historyi,  jeografn, sztuk i 
rzemiosł  W  szkołach , drugiego s topnia będą d a ­
wane nauk,,  pot rzebne do przygotowania się, a- 

y w e , s c  w jak. st  n żyoia, i k tóre po wsrech-  
ną  c y w i l n a c y ą  stanowią.  Dla pauczama  w t y m  
stopniu,  będą u n iw ersy te ty  prowmoycnalne ,  po 
jednym w kazch-y p ro w inc j i  eu r ip eys k iey,  a 3 2 
w  prowincjach zamorskich. W  każdym uniwer*

sytecie p rcwincyona lnym uczyć będą języka ka» 
stylskiego i łacińskiego,  chronologii i jeografii, l i ­
t e r a t u r y  i h i s toryi ,  m a tem atyk i  czys tey ,  chemii,  
fizyki,  mineralogu,  botaniki z ro ln ic twem,  zoolo­
gii, loiki i gra ma tyki  p ow szechne j ,  ekonomii po­
l i ty c zn e j  ze s t a t y s tyką,  moralności ,  p ra w a  pr»y-  
rodzonego,publicznego i konstytucyjnego-.  W  szko­
łach t n e c i e g o  s topnia będą daw ane głębsze n a ­
uki. Będzie ‘g un iw er sy te tó w  w yż sz ych  na  te  
nnuki przeznaczon yc h .“  Resztę  ar tyku łów tego 
projektu  odłożi ho do sessyi d. 2 3 października .  
Tegoż dnia wzię ty  b ę d n *  pod roz wag ę wniosek 
kommissyi nagród,  względem potwierdzenia  sto- 
pn> prz  rż*czcńych p r ; -.eSj jenerała hrabiego Abis-  
bala w o \śku ,  k to rem dowodził ,  kiedy w y k r z y k n ę ­
ło w Ocana d. 4 g. marca  koo*'t • t u c \ ą .

K mm ssya, k tórey p raczono zdanie sp r a w y  
b pod* e n  s tan  m piśm.e przez  naczelnika X X .  
Kaplicvnów hiszpańskich* oświadczyła,  że uznaje 
to p stno za niszczące zasady towarzyskiego po ­
rządku  , za buntownicze  , k rzy w d ząc e  rehgiją,  i  
w  n a j w y ż s z y m  stopniu zbrodnicze,  bo zagraża­
jące by t  samychze s tanów.  W nios ła*  aby t e n  
kapucyn p rzyzw any  by ł  do, k ra te k  sali s tanów,  
jeśli nie o s ą d z ą , aby odesłać ra czey s p r a w ę  je­
go do rządu,  k tó r y b y  potrzebne krok i  p r z e d s ię ­
wziął.  W y r z e k ł y  stany , iż p ismo jego p o z o s t a ­
nie na  ich biórże.

Dnia 22 u wiadomiono stany* iż król za tw ie r ­
dził dwa p t a w a  st  m ó w /  jedno znoszące k laszto­
r y  zakonne,  a drugie,  p rz yw ra ca jące  p rz y c h y l ­
ny ch  niegdyś H  >zp*nów rządowi  Józefa B ona -  
par teg o  do mają tków i wszelkich  praw.

Niektórzy deputgwaui  p r  eują nad w a ż n y m  
projektem,  k tó ry  przyszł emu  zgromadzeniu  s t a ­
n ó w  pod rozwagę o d d a d z ą , a według którego,  
cudzoziemcy osiadający w Hiszpanii ,  i n a b y w a ­
jący własności z i em sk ie j ,  war tości  20 ,000 pla­
s t rów (180,000 złp.) wolni będą przez  5 lat  o d  
wszelkiego p, datku.  T aż  korzyść ,czeka cudzo­
ziemców zakładających fabryki ,  a k t ó ry  z n c h  
ożeni się z hiszpanką,  na drugie pięć lat  wo lny 
będzie od opłacania podatków.

Da końca bieżącego miesiąca kazano w szy s t ­
k im zagranicznym Jez u i tom oddalić się z kra ju  
hiszpańskiego.  v

P . O R T t i G A L l A .
Lisbona dnia  17 p a źdz iern ika .  M ar g rab ia  

Camp a - M a jo r ,  j e n e r a ł , udał  się z tąd  w  p ew n em  
zleceniu do L o n d yn u .

Biega tu  pogłoska, iź, jeśliby król  nie chcia ł  
powrócić % Brezy lii do Portugal ii ,  lub nie p r z y ­
słał syna swego,  jako namies tn ika  , w t y m  r a ­
zie m D d y  Xiążę  C a d u v a l , naybhźszy k r e w n y  
domu Braganckiego, ma bydź osadzony na tronie*/

B i tw y  byków  , zakazane od czasu oddalenia 
się dworu do Brezylii ,  są t e r a z  znowu pozwolo-  
ne, i podobają się ludowi* przypominając  mu da­
wne szczęśliwe czasy.

5o nay znakomitszych w kra ju  r r d z in  w y k o ­
nało w tych  dniach przys ięgę wierności  J u r c ie  
rz ąd ow ej .  W  liczbie t e y  są dway xi ążę ta  Ca-  
vala  i Lafodes,  bLzcy krewni  Króla.

Z niecierpl iwością oczekujemy tu  p rz yb yc ia  
hrabiego P ahnela  z Rio -Janeiro.

Słychać,  iż Król  darował  znaczne dobra L o r ­
dowi  Beresford.  Między in nem i  mająbydź t akże  
dobra,  k t ó r e  dawniey należały do s łaf tney r o ­
dziny Saldanha.

(i )



T  v r  c y A
Jeszcze nic pewnego o Ali-Baflzy Janiny do­

nieść nie możemy. Wiadomo , iż z garstką po- 
scstałych sobie wiernych żołnierzy zamknat się 
w zamku Te pc leni, zkąd nieustannie strzela na 
miasto Janinę. Ma on niezmierne zapasy prochu 
i broni, i całe prawie już miasto obrócił w pe­
rzynę. Obiegający go Baszowie B.-Ua Peliwan, 
i Izmael żądają nowych posiłków. Złączył się 
a nimi Basza Saloniki. Stambulska Iudwisarnia 
zajęta jest ciągle laniem wielkich dział, potrze­
bnych oblegającym. Basza Negrepontu odebrał 
rozkaz, ażeby działa i broń swoję przesiał obie­
gającym.

Ze wszystkich Baszy Janiny działań Vidacy 
iż bronić się zamyśla do upadłego. Dla zrobie­
nia niepodobnej do uskutecznienia ucieczki, ka­
zał już nawet zamurować wszystkie zamkowe 
bramy. Czterech z jego żćłnlerzy spuściło się 
jedusk po ffiuraćb; jeden zginął, a t rzech uszło 
<1q obozu baszy Baby. Podług ich opowiadania, 
położenie Alego i wojska jego jest n&yekro- 
pnieysze. Powiadają oni, iż zapewne legnie nie­
długo pod sztyletami wierńych mu doiąd, lees 
juz rozpaczających tówarzysłow swoich.

Martha i ke t t ageny ,  które spodziewa się nieba- 
wnie zdobyć .

W e w n ą t r z  kraju Chili zupełna jest spokoy- 
ność. W porcie Valparaiso _ włożyli niepodlegli 
embargo z przyczyny wyprawy »oh przeciw kró ­
lestwu Peru,  która w hppu miała wyruszyć.

Listy z Linia stolicy Beru opiewają, iż taai« 
teyszy wice król posłał Joo żołnierzy na frega-1 
cje dp miasta Guayaquil, pod którem kazał za- 
łożyć tbóz na 4ooo ludzi ; a to dla przeszkodze­
nia połączeniu się woysk krajów Chili i Nowey- 
Grenady,  będących hiepodległemi. . Wszakże  o- 
głosił', iz mniema, że rzećzywistem przeznacze­
niem wyprawy z Ghiłi jest miasto Lima, s z te­
go powodu, zwoławszy radę powszechną, zadał od 
mey Upoważnienia do zacrągcienia 10,000 ludzi 
ha obronę tey stolicy.

W  nayźyznieyssney części kraju zwanego 
Nawą ■ Szkocją ,  między Yarmonth i Annopolu, 
okropny pożar przez t rzy  dni t rwający zrządził 
spustoszenie wzdłuż na 100 mil angiel skich (5o 
francuzkich). Urodzaje, zapasy wszelkie, chaty, 
i całe wsie stały się pastwą płomieni,  a \y nie­
których miejscach nawet  ani t rawa  nie pozosta­
ła. W  tym pożarze bardzo wiele ludzi życie 
utraciło.

A M  6  fi. V K  A.
Powszechnie słychać, że jenerał i naczelnik rże- 

cfcypospołitey wenęzfiiskiey Boliwar odrzucd poda­
ne mu ze strony rządu hiszpańskiego propozycje,  i 
z en ie  przestał t rzymać w oblężeniu miast Santa

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 16 
listopada : rubel srebrny,  5 ruble kopiejek 73A• 
czerwony złoty nowy rubli 1 1, kopiejek 54; 
stary rubh 11 kopiejek 55; imperyał 36 rubli 
7 5 kopiejek.

Wolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom . Cenz. C z ł . ^  „ W i l n i e  w  B r u k a m i  R edakeyh

O s t r z e ż e ń  i w, .
5. Stosownie do oświadczenia w akiach Żicftt. 

t f  tlen. pod datą ió o g  augusta s5 d. w imieniu 
M agdaleny  z  Śzemetiilkich Bolewiczowty ad pra- 
sens Butkiewiczówe.y i j e y  córki nieletniej Z u ­
zanny Bcdewiczówriy, przeciwko JP . Mateusza  
Bolewicza fa oznego Ptu Wtleń. uczynionego daje 
się do wiadomości , iz  tenże M ateusz Boleioicz 
czyniąc się byaz krewnym zeszłego z tego świa­
ta Jerzego Bolewicza, uczyniwszy  się śamoipol- 
nie niby opiekunem wszystkie papiery ogól mćt- 
ją ieu  górą 00,000 zł. wynoszącego pod swoją 
iiisazą arbitralnie zabral i, m iędzy  dalszemi de­
kretu 1 dalsze sołennoscie na JfV. Bopacińskim 
quantum do 10,0 Co zł, wyn0’srące-, g d y  tegoż  
Łppacmskiegp exdyw izya  nastąpiła, w ydzia ł  dla  
tycnze Bolewiczowty i jBolewiczówny nastał, g d y
ubóstwo do obi 
Wieść dochodzi 
Bąlemcsrnuęy i
dnęga vjiytkii

Roku  Ł 8 2 o miesiąca listopada 5  dnia przed  
aktami grodzkiemi Ptu U 1 leń. obecnie stanąwszy 
adwokat subset. U tleń . 14'Jmć Pan Benedykt  
Antuszewicz oświadczenie poniższe wpisać do 
protokołu podał tak *pisaae: oświadczenia w irfns- 
niu Jmć Panów Michała , Kazimierza i Hipoli­
ta Antuszewiczów przeciwko. Jmć Pani Alezandrze  
z Krzyżanowskich pr im i vo ti’ Tadeuszowey Antu- 
a ze wieżowej ad graesens Razimierzowey Święcic­
k ie j  czyni etę z takowej okoliczności: iż obiah
Święcicka na trzy własnoręczne w zupełnej for­
mie sprawione obligacyjne skrypla  10,000 1 zł. poi. 
zadłużywszy się oświadczającym , ibezpieczeństwo 
tey summy na wszelkich swoich [a mianowicie  
na summie  17.000 rubli assyg. od pierwszego 
męża przez się' zyskanej i  przez tradycją  ju ż  urzę- 

. „ ^ dową na domach dziedzicznych onegoz tu w mie-
• ’l ifaa niedozwala-t a tym  czasem jak ście Ruinie uaydujących się rozciągniętą za hy- 

v tenże BoUwicz własność nas potekowoney) pod warunkiem najm ocnie jszym ,
że do uspokojenia tego jedynego długu Ładnych 
innych zaciągać ani funduszam i ewikcyi podległy­
mi jrym arezyć  nie będzie opisawszy własnościach^ 
kiedy dopiera po zopozwaniu, siebie o ezolucyą  
iawinioriey summy dla strudzenia zapewha na­
stąpić mającego dekretu skutków (jak się duje sły­
szeć). jerpnować przedsiębierze szkodliwe Jtu krzy ­
wdzie protestujących się kundykta, żeby ktokolwiek 
wchodzący w takowe z nią układy nie wymawiał 
się później mewiadomością pierwszej tranzakcyi 
i  prawnych opisów z zalącemi się zawartych , przez  
m nie jsze  oświadczenie do akt publicznych i gaze­
ty podające Ssę, każdego mteressowanego uprzedza- 
ją, jakowe oświadczenie podpisuję: u lego oświad­
czenia podpis w protokole taki. Benedykt A n ta - 
szewicz odw. subset. W ileń , Correctum Grodz. 
Ptu  Wileń. Regent Józef Bohusz.

■ R .  1820 1)bra 5 dnia , takowe oświadczenie Re* 
dakeya Kuryera Lit może umieścić w gazecie 
Jóref Noborowmi Grodz. W ileń . Pisarz.

'B o l t w iczownv mimo dotąd za*-
V'~) ‘A“ nteczynioną frym arczye przędsię- 

iit -et ' - ta ..<n zdarzeniu m y  Bolewiczou/ie pu-  
bucznosc ostrzegamy że majątek w wydziaU
ąccdyur ty i  nrysmąUKiey ja k i  jest, ten nie M ate­
usza />■ ^więza .lecz nasz własn-r i to  Łeby nikł 
Z mm wchodzie w żadne układy  o , 0 wW > f  
się, g u y z  sam • sobie winę przypisze os trzegamy:  

? pisma t r z ^ a  kr z y iy U r n i  pod­
pisuję., M agdalena zSzemetufskich B o lew iJow a.

Niniejsze  pismo ze wolno drukować 
cżarn D at >82o 7bra / i  dnia, 
łowicz Sędzia Ziem. Wileń,

'Ć poświad-
Ludwik W o ł-

O ś w l a d c z 
5. Excerpt oświadczenia 

rego Grodz. P tu  fa'ilcń. w d a c ie  r..-st y t, 
z-ney  zapisanego i te g o i  czasu ped 
urzędowo, -jest wydań.

n 1 e,
protokhłu potocz- 

a-
p i cezę ci ą
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O ś w i a d c z e n i e .  1
*• E x c erp t oświadczenia z  Protokułu po to ­

cznego Tpijiu  i 5go Sądu Z iem . powiatowego 
R^eczyćkiego w dacie p o n iższe j zaniesionego ea- 
dem datta stronie pod pieczęcią JE G O  J M P E R A -  
T O R oKTP i  M Q S G IZiłem, pow iatow ą R zeczycką  
je s t  wydań.

Roka  1820 mc a septembra 2 dnia m anifest 
■wespół z naysoienni-eyszjm oświadczeniem się w i- 
m ieniu IVJPana M ichała Oskirki P orucznika b. 
woysk Pol. Rzećzyćkiego p tu  obywatela z re fe­
rencją  do poczynionych w x aktach Z ie m . Roha- 
ćżewskich, Rzeczyckićh i M ozyrshich eświadczeń 
p i zez jeg o  plenipotenta n iżey podpisanego przed  
aktam i Z iem . R zeczyck ie im , czyni się w. nastę­
p n ym  rzeczy  wyjaśnieniu  : jhubo z naywiękhzą bo­
leścią serca i nieznośnym  cierpieniem, przycho­
d z i się aktorowi mojemu w ynurzyć przed  p o ­
wszechnością swoje żale na tę zw łaszcza osobę 
z k tórą , świętym i dozgonnym  w ęzłem  jest p o łą ­
czony, jediiakowo gdy nieodstępne wypadki z r u j ­
nować los dzieci żalące gy się  na dal za  niedo­
pełnieniem  tego kroku mogące gwa.łtem praw ie  
po nim wym agają tego, przeto  tenże w ierzyz  
ciel m óy przez n in ie jsze  niem iłe dla serca swe­
go w yrazy, opisać p rzed  powszechnością powody  
siebie do tego kroku zm uszające, bierze sobie za  
ńiezbytą  powinność. Ż a lą cy  się w ierzyciel móy  
pow ziąw szy prawie z na tury  słabe zdrow ie; gdy  
nie m ógł z tey  p rzyczyn y  zaymorbać się sam mnó- 
■giemi interessami swemi, przeto  w p e łn e j  sedca 
swego ufności jako  dożywotniemu przyjacielowi 
to jest-, zenie swey 'IV . Ewie z Dąbrowskich O- 
skirczyney m ieć dó tychże interesów w pływ y, 
>oraz urządzać oilemi dozw oliłt Która to żona 
W . E w a O skirczyna Porucz. w ojsk b. polskich  
zyskaw szy ocl m ęża swego tę dla-siebie powoi 
ność, natychm iast skrycie nadużywać ufności ża ­
lącego się w ierzyciela w sobie położonej posta­
nowiła, jakoż gdy  żalący się m ąż oney, własne 
swoje kapitaliki w kredy ta  obywatelom niektó­
ry m  to j e s t : J IV ., Samuelo wi Jeleńskiemu b. M a­
jorow i woysk polskich ad praesens Podkom orze­
m u p tu  M ozyrśk.. I f  . zeszłem u K azim ierzow i 
Paul ziej o wskiernu b. Podsędkowi tegoż p tu  i nako- 
meo J i f . Stanisławowi G ra f on!i Judyckiem u Jene- 
rałow iczowi woysk polskich w pew nej kwocie 
w sposób pożyczk i pow ierza ł, w ów czas obżało- 
wana zona E w a  O skirczyna korzystając z  daney  
sobie w ła d z y , i  p rze z  w pływ y swoje, tra fia jąc  
do tychże obywateli lubo ża d n e j części swojey  
(jak ża łu jący tego w ?.czasie dowiedzie) w teyże  
żalącego włąsneyisibmmie, nie m iała. Jednakowo 
przyłożyw szy swego |usilnego starania nielegal­
nie wmieście i siebie jako wspólniczkę do własno­
ści męża postarała się a tym  sam ym  powodem pod  
tę Pa i ę̂  gdy zawsze spokojny i dobrze m yślący  
rrtąz u fa ł obzałowaney we w szystk im , to taż ob- 
załowana od w yż wyrażonych obywateli p r z y j ­
m uj ąc,Ina też od żalącego się męża należne sum m y  
do rąk swoich obligi Pakowe nie ju ż  w prost na 
im ie żalącego, się wierzyciela, l ecz razem  n iena­
leżnie- b y n a jm n ie j ju ż  i na swoje pobrała. Po 
zrobieniu .jakowego to podstępu wciskając się da­
le j  jeszcze do serca mężowskiego w yż rzeczona W . 
Ew a O skirczyna Poiueznikowa wmawiać m ętow i

Swemu,iżby takowy do promowania niektórych in te ­
res sów praw nych w ydał na osobę je y  służącą  
plen ipo tencją , zaczęła. K tóry  to m ąż niew ie- 
dzący o skrytych zam iarach obzałowaney żony  i  
nie przew idziaw szy wtedy jeszcze  o dopełniońych  
dla siebie podejściach, g d y  niedalekim  bydż sie­
bie szczególnie p rzez  ufność od te y  cbżałowa- 
ney p ro p o zyc ji pokazał się, w ów czas i tu ob żałow a­
na korzystając z okazanej dla. siebie powolności 
nadużyć orlą i  utorować nadal w następności 
przez to dla siebie do dalszych/ wybiegów  idrogę  
postanow iła , jakoż u żyw szy  sekretnie p rzez  się  
dobranych przyjació ł zam iarom  obżałowaney spr z y ­
ja jących dó napisania od m ęża sobie p len ipoten­
c j i  i za  pomocą tychże wygotowaw szy takow ąt 
oną żalącemu się m ężow i do podpisania w M o -  
ży rze  mieście podniosła, ża lący się zaś aktor bę­
dąc zawsze otwartym  i szczero m yślącym  czło­
wiekiem, gdy  b y n a jm n ie j obźałowaną w podo­
bnych zamiarach nie pode jrzew a ł przeto  zawie­
rzyw szy osobie swey żony onąż p len ipo tenc ją  
b y n a jm n ie j nie czyta jąc W ja k ie j  treści je s t na­
pisaną w roku 1810 mca ja n u a ry i  8 dnia pod­
p isa ł pod-koniec w aktach Z iem . M ozyrshich  
p rzyzna ł. Po dopełnieniu jakowego kroku, g d y  
W  p ó źn ie js zy m . czasie jeden z kredytorów ż a lą ­
cego się, to jest JIV,  Stanisław G ra f Judy chi, pod­
dał sw ój m ajątek pod konkurs i rozbiór w ierzy­
cieli i gdy w takowym zdarzeniu  Sąd rozdziel­
czy naznaczony dla exdyw izy i .tegoż m ają tku  do 
miasteczka Hłuska zebrał s ię , wówczas obżało- 
wana O skirczyna riiocą ju ż  daney sobie od m ęża  
plenipotencji i dla assystowania w tychże sądach  
sprawy męża swego w ydaliw szy się, kończąc ta ­
kową fin a ln ie  w zaferow anym  przez tenże sąd  
dekrecie śpólmczką siebie zrobiła i w w yznaczo­
n e j  części m ajątku Łuczek w Bobróyskim  płcie. 
położonych z ogułu dóbr J W . Judyckiego p r z e z  
dekret exd jw izorsk i za pożyczoną p rzez  żalące­
go własną J i f . Judyckiem u summę po łożyć  sie­
bie polow iczką teyże z exdyw izy i oddanej czę­
ści, aktorka wyrzeczonych Łuczek postarała się. 
Z d a r z y ły  nakoni.ee nie pomyślne losy ża łu jące­
mu nowe z napadu rozbó jn ików , na dom ża łu ją ­
cego wynikłe in te ressa. w których gdy  nieodbicie 
potrzeba było, udać się do stolicy Petersburga, 
w ów czas żona żalącego się aktora W . E w a  O- 
skirczynaPorucznikowa za  tym że interessem do s to ­
licy mocą danej sobie od m ęża p len ipotencji udawszy  
się , gdy tam że di a prowadzenia onego osiadła, 
na ten czas powodujdy się wrodzoną praw ie z na­
tu ry  prędkością  tam że w stolicy Petesburgu prócz  
tego in teressii za którym  pojechała , jeszcze  no­
wych kilka rów nip dla siebie jako  też i dla ża ­
łującego męża niepom yśnych p rzez  zbyteczną po­
rywczość swoją i wrodzoną praw ie passyą natwo- 
rzyła , niejakęwych gdy nieodbicie trzeba się by­
ło bronić, to taż żona żałującego się W . E w a  O- 
skirczyna prócz wziętego z sobą p r z y  w y jeźd zis  
z domu w niem aley ilości fu n d u szu , oraz prócz  
pożyczonych u X X . Cysterców Kimborowskich na  
konto żałującego się\czer. zł. sztuk s;ta, jeszcze o do- 
śyłke sobie na.Wych praw ie każdomiesięcznie , li­
stam i swojemi ź  stolicy do żałgo adresowanemi 
attakowała, ża łu jący zaś delator to łudzony n a y .  
przód  obietnicami, chlubnie\ p rzez  obźałowaną o \



I
p isyw a n em i o in teresie, to nakoniec g ro żo n y  p r z e z
też  różnem i w idokam i, zaw sze w id zia ł siebie bydź  
zm u szo n ym  dostarczać obżałow aney n ie m a łą  do 
P etersburga  dosyłk i p rze z  co n ieftylko , że  p o zb y ł  
sie w zupełności z  będącego u siebie zapasu , ale 
nadto jeszcze  z  okązy i szczególnie obżałow aney z a ­
ciągnąć nie m ałe  d łu g i b y ł p r z y m u s z o n y . Skoń­
c zy ł  się nakoniec w yż  rzeczo n y  in teres w P e te rs­
burgu,, po odbyciu Którego lubo na tychm iast w y ­
padło  obżałow aney pow rócić do dom u, jed n a k  od­
żałow ana ftrzepom rdaw sży b tern p r z e ż  siedzenie  
swoje tam że w  sto licy jrrzez  czas dość d łu g i ju ż  
bezczynnie nie m ało  ża łu ją cem u  p r z y c zy n iła  ko­
s z tu ,  w  ostatku sp r zy k rzy w szy  p rzec ie  ob ia t. O- 
skirczyna  to ż  bezczynne m ieszkan ie , g d y  j u ż  w y ­
jechać ze sto licy postanowiła- toć  w ów czas u fo r ­
m ow aw szy sobie niejakow.ąś dó ża łg o  'się im ag i- 
n a cyyn ą  p re ten syą , i n a yn iesłu szn ieysze  n ieukon- 
tow anie, nie ju ż  w dbrtt ża łg o  się fnęża iebz do 
C ichin icz do m a ją tk u '  J fV fV .  S trażjlików  L ite w ­
skich po lnych  Oskirków  uda ła  się , o czerń g d y  
ża łu ją cy  delator dow iedzia ł się,, toć w ysła w szy  od 
siebie p rzy ja c ie la  z ekw ipażem  do obżałow aney, 
aż do m a ją tku  C ichinicz o p rzyb y c ie  w  dóm sw óy  
nayozu ley uprasza ł, ńd  co lubo obżałowana w  p o ­
czątkach p r z y s ta ła , jednakow o w drodze sam ey  

ju ż jw  R zec zyck im  p łc ie  za  •p rzyb y c iem  do Jakim o-  
w ickiey  słohody w  dobra J fV . G ra fa  Potockiego  
w R ze c zy  cki pow ia t, p r ze z  słabość sw o ją --za  r a ­
dą znaydującego' się tang pod ów czas JP a n a  -Ta- 
kóba K ubr akowskie go b. K ap itana  sjyrąwnika rze -  
czyckiego  p tu  z  postępków  sw oich dobrze tem u ż  
p ow ia tow i zn a jo m e g o , do n a yw yżsżeg o  stopnia  
dziw actw a p r zy s z e d łs z y  w  m iey sću  zu p e łn ie  dla  
siebie n iep rzyzw o itym , oraz hańbę i  w styd  dla  

fa m i l i i  nanoszącym  to je s t : w  karczm ie  ja k im o -  
w ickiey p o m ięd zy  żyd a m i upornie osiadła i n ie-  
chcąc ani w dbm ża łgó  się m ęża  n i te ż  w drugi 
ja k i  uczc iw y w yjechać•, w yż  rzeczone konie z  ludź­
m i i ekw ipażem  z n a y  w iększą pogardą ża łu ją ce­
mu, się m ężow i odesłała . o czeni dow iedziaw szy  
się ża lą cy  się. delator, g d y  nie m ó g ł tego kroku  
obżałow aney żo n y  przen ieść  bejz ń a fm o cn ieyszeg o  
uczucia, przeto  w celu odpro.wadzenia obżałowa­
ney od tak niechlubnych i hańbę imiehioWi nano­
szących kroków, pow tórnym  razem  iżby obżałną  
z  karczm y do domu żal. sip lub w drugi jaki u cz­
ciw y dom, gdzieby się tylko podobało z karczm y  
jakim ow ieckiey w yjecha ła , n a yczu ley  dopraszał się 
i  powtórnie konie z ekwipażem  i ju d ź  -ni obżałney 
p osyła ł, lecz obżdłna  , zona IV. Lw a Ó skierćzyna  
równie tą pow tórną , jako  tez i p ierw szą odezwą m ę­
ża swego pogardziw szy, b yn a ym m ey  nie odm ieniła  
swey uporczyw ey deterniinaCyi i 'postaremu p r z e ­
dłużać m ieszkam y swoje w teyże karczm ie na koszt 
m ęża za meodmieniony uplanloWała projekl. T aką  
ec„y o eją gdy ju z  w żaden spośob ża łu jący się 

m ą z wyperswadować obżał. żo n :e swey tego uonru nie 
m ógł, przeto w celu przyprow adzenia obżałney do 
refleksy i, zostawiwszy 0ną na tym że m ieyscu wSpo- 
koynosci czekał cierpliwie upamiętania się swey żo­
n y , zn o n ł wszystkie od wielu o.sob nad Żoną swo­
ją  z  tego zdarzenia czynione pośmiewiska N a ­
koniec g l y  i ten zostawiony oney, do refleksy! nad  
sobą czas m e był w stanie w yprow adzić ona z błę­
du . i odkryć jey  szkaradnosci m ieysca w którym  
obrała m ieszkanie, przeto już ,sam żalący sie de­
lator swoją osobą do obżałney z ekwipażem p rzy ­
b yw szy , aby ona lakowe i  m ieszkanie siebie i fa m i 
liją  potw arzające odmieniwszy, w dom w łasny do 
m ęża i dzieci , lub zresztą do m ieysca uczciwego 
przejechała  obecnie uprasza ł , i w sposobie pełnym  
grzeczności oraz nay powolni eyszey reflekcyi per 
swądowej, lecz obżałowana W . Ewa z Domhrow  
skich O skirczyna nie tylko ze tey słuszney propo’- 
zycy i sobie od męża swego podaney przy jąć  n ie­

c h c ia ła , ale nadto jeszcze dopełniw szy onemu ty ­
siąc p rzy k ry c h  im pertyneneyów ,  robić żałującem u  
w tym że  sam ym  m ieyscu naynieżnośnieysze p rzy -  
kroscie odgroziła  się , jakoż przed łuża jąc  na ty m ­
że m ieyscu az dotąd swoje m ieszkanie, różnę do 
m eza swego nayniespraw iedliwsze fo rm u je  preten- 
sye, czerni Onego po wielu m ieyscach w ym yślonem i 
p rzez  się pisrhąmi , puszcza  p rzed  każdym  kogo 
zo czy  n a y  czar rueysze na tegoż potw drze, nakoniec  
niewiadomo Z jakowego funduszu  po kilkaset czer.

p ien iędzy  nakazuje, a g d y  takowych ża lą cy  się 
m e będąc dopiero w zapasie, z którego ż p rzy c zy n y  
obŁhlney m e tylko  że się w yzu ł ale nadto jeszcze  
i a tugi nie m ałe różnym  osobom pozaciąga i do­
starczyć  obżałney nie b y ł w stanie, to ona do n a y -  
w yzszego stopnia 'zemstę swoją ku  żałującem u po­
sunąw szy, ska rżyć  żałującego w różne m ieysca d z i­
waczni*, nayn iesluszh iey  po tw orzyć, różne dzikie  i 
zupełnie od praw dy dalekie p re teńsye  formować, 
pożyczone Summy jako to zeszłem u ś .p .  liudziow - 
skiem u oraz m ajorowi Jeleńskięm u swojerni n a z y ­
w a ć , one do siebie odbierać , różne h o n iyk ta  z ró­
żne fni osobami ha szk >dę żałującego się i w łasnych - 
że dzieci zaw ierać i stanowić, m ajątek Ł u czk i w Bo- 
bruyski n  picie, za summę w łasną ża łgo , z e x d y -  
w izy i J fV .  Judyckiego  dosta ły , fr y m d -c zy ć , i za- 
bezcen sprzedać, d ług i rożne na  osobę żałgo się 
delator a za. lągac, oraz różne pogróżki n a yn iezn o - 
śnieysze dom ierzać naym ściw iey ośw iadczyła się, o 
bzem przekonaw szy się stroskany m ąż obżałowd* 
ń ey  IV. E w y  O skirczy n e y , g d y  widocznie p rzew i­
dzia ł, że los dzieci jego p rzez  n iesłuszny, zapam ię­
ta ły  i m ściw y zapęd ich m atki m oże podpaść w i- 
doczney ruinie, przeto poczyn ionym i w roku tera -  
źnieyszyrh  1 8 2 0  w aktach Z ie m . Rohn.czewskich 
R zeczycU ch  i M ozyrskich  m a n ife s ta m i, te n iepra­
w ne za m ysły  żo n y  sWojey oskarżyw szy w yd a n ey  
p rzez  się n iegdyś p leńipotencyi na  im ię’ obżałowa­
ney zupełnie we w szystkim  moc o d ją ł, i oną za -  
anih ilow ał, dziś zaś powtórnie obszerniey te ł  sa ­
m e kroki w aktach Z ie m . R zec zyc  kich ponaw iaiąc, 
ze  ża łcy  w yż fie c zo n e y  p rzez  się w roku  3 8 1 0  mca  
ja n u a ry i  8  dnia  w yd a n ey , oraz tegoż samego roku 
i  mca  1 2  dnia  w aktach Z iem . M ozyrsk ich  p r zy ­
zn a  ney p lem potencyi, jako podstępnie p rzez obżał. 
E w y  O skirczynę w ym ożoney zu p ełn ą  w ładzę rzą ­
dzenia  tak praw nehii jako  i ekonom icznem i inte- 
ressam i we w szystkim  odejm uje  i że tęż p len ipo- 
tęncyą  recessuje i unikczem nia  i "za, n iew ażną  0- 
g łasza , o tefn w aktach Z iem . R zeczyckich  1 przed  
ca łą  Publicznością p rzez  n in ieyszy  m anifest ośw iad­
cza  , iżby  przeto n ikt żadnych  czynności za w yż  
w yra żo n ą  plenipofencyą z żoną żałgo delatora fV. 
E w ą  Ó skirczyną  Porucr.. woysk byłych polskich sta­
nowić i zawierać w ża d n ym  w zględzie nie ważył 
się, powtór/ijig w im ieniu aktora mojego przez ten 
drugi m anifest całą Publiczność ostrzegam  i że na 
p rzyp a d ek  zrobienia jakiegokolw iek przez kogo nie- 
bądź czynności , lub dania zenie żal. p rzez kogo­
kolw iek na osobę żałgó p ien iędzy , oną Za niewa­
żn ą , podstępną, zm ów ną i kondyktbw ą, aktor m óy 
p o czy ta  i że zakredytow anych  na osobę Jego p ie­
n iędzy  , lub pod drugim  jakow ym  pre teztem  na  
konto łjego danych nikom u nie powróci, i. pow ra-  . 
ćać nie będzie obow iązany nUymocniey zapowiadam . 
N aostatek g d yb y  to moje powszechne ,1 naysolen- 
ńieysze oświadczenie w im ieniu w ierzyciela  mojego 
czyniące się jaw nieyszym  w publiczności okazało  
się i w yraźn ie wszędzie dla przestrog i g łośuiey- 
szym  się stało, oną dó a w iza cy i gazet; Kur. L it. 
p rzesła ć  wmieście ;  i  tr zy  ra zy  cyrkularnie opubli­
kow ać w im ieniu  >V. M icha ła  Oskirki Porócz. b. i 
w oysk polskich, na tychm iast postanawiam. U  tego 
ośw iadczenia podpis zanoszącego one takow y um o­
cow any obywatela R zeczyckiego ptu  M ichała  O- 
skirk i P orzucz. woysk byłych polskich plenipotent 
tegoż p tu  obywatel Franciszek fVolski .  Z godno  
z protokułem  świadczę .Józef Bończewski P isarz Z .  
P tu  Rzecz. L ec tum  W in cen ty  Bókowski

R oku  1 8 2 0  mca septembra o dnia takowe oświad- 
że do aw izacyi g a ze ty  K u ryera  L it. podaą dozwa­
la się stronie, w tym  poświadczam . J ó ze f Bończew­
ski P isa rz  Z iem . P tu R zeczyc .
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4: S  ó i.

Dochód z w yłączonej prze dąży soli, kontrak­
tem, dzierżawnym skarbowi zapewniony, przez 
dwa ostatnie lata wpłynął zupełnie do kassy 
w  summie zł. poi. 10,164,009 gr. i i ;  a oprócz 
tego W ciągu teraźnieyszey dzierżawy zyskał 
skarb Soli w. naturze eetnarów 62,945 jako po­
łowy ilości ' na d-opak od rządu austryackiego 
przydawanej. W  reszcie antrepryza solna do­
pełniła wszystkich warunków kontraktu. Maga­
zyny bowiem w dostateczny zapas zaopatrzone, i sół 
wszędzie po ustanoMoney cenie sprzedawaną by-> 
Wa. . W ładza  zaś skarbowa przestrzegając wszel­
kiego w tey  mierze nadużycia, budowie sWoje na 
składy soli przeznaczone,'w  dobrym utrzym ywa­
ła  stanie.

Żaliły się na ostatnim seymie obie izby , ja­
koby pomimo trak ta tu  Wiedeńskiego utrzym ują­
cego dawnieyszy kontrakt o kupno 5oo,ooo ce- 
tnarów soli aż do roku 1820, zawartym  został 
późniey z rządem austryaćkim nowy kontrakt, do 
jedenastu złotych cenę cetnara warujący, co po­
łączone z zyskami monopolisty podniosło cenę t e ­
go pierwszey potrzeby przedmiotu. Na te izb 
zażalenia rząd mniema, iż następujące rzeczy w y ­
jaśnienie będzie dostateczną odpowiedzią. W y i  
razy art. 59 t rak ta tu  Wiedeńskiego, są aż nadto 
jasne: mowa w nim jest o ugodzie już zawartey, 
i  k tóra  na dalsze lat pięć na tych  samych wa­
runkach miała tylko bydź przeciągnioną. Kiedy 
po ogłoszeniu kiólestwa i zaprowadzeniu rządu 
nowego,przystąpił tenże do wykonywania szczegól­
nych zobotriązań trak ta tu , i gdy przyszło do u- 
gody o s ó l , znalazł się rząd nasz w  zupełney 
Z rządem austryaćkim sprzeczności; a gdy potrze­
ba opatrzenia kraju w  zapas soli dostateczny, co­
raz  stawała się nagleyszą, a Austrya od cen pod­
wyższonych nie odstępowała, zmuszony został 
Wydział skarbowy za upoważnieniem rządu do za­
warcia nowey choć uciążliwey ugody , zostawu- 
jąc dalszemu czasowi rozstrzygnienie ostateczne­
go sporu o tłumaczenie wyż wspomnianego ar­
tyku łu  39 trak ta tu  Wiedeńskiego. Znaydujący 
się obecnie w W iedniu pełnomocnicy W aszey 
Cesarsko-Królewskiey Mości, właśnie teraz po­
pieraniem widoków rządu i życzeń izb seymo- 
w ych są za trudn ien i ; jaki zaś tych dyplomaty, 
cznych n£gocyacyy nastąpi sk u te k , dziś jeszcze 
przewidzieć tego z pewnością niepodobna. Jako- 
kolwiek cena soli w kraju naszym, z powodu 
kosztow transportu, procentów antrepryzy, i zy­
sku przez rząd pobieranego, jest pódwyszoną, nie 
wielką przecież czyni różnicę w porównaniu cen 
przedaży w Prusiech i samey nawet Austryi. 
Z  tein wszystkiem kiedy W asza  Cesarsko Królew­
ska Mość zwrócić łaskawie raczyłeś uwragę swo- 
ję na powyższe izb przełożenie, i dla nadania ul­
gi klassie ludu uboższego rozkazałeś obmyślenie 
środków do zniżenia ceny soli bez uszczuplenia je­
dnak dochodów publicznych; rząd,tą  Naywyźszą 
Wolą i własnem powodowany uczuciem, lubo wr cza­
sie ' trwania teraźnieyszey dzierżawy nie zdołał 
bez wielkiego -wycieńczenia skarbu, i uchybienia 
kontraktowi, dobrodziejstwa tego na cały kray 
rozciągnąć, zniżył jednak od 1 grudnia 1818 r .

ńaywyższą cenę soli W województwie august o w- 
skićm, a przez to poniósł Ubytek dochodów w sum­
mie 155,555 zł* poi. *, k tó ry  ledwie pomnażoną 
w tey  okolicy przedażą pokrytym byuz muzc.

Gdyby więc dobrodzieystwro to i na inne wo­
jewództwa rózciągnętem bydź miało, $ iakiby dla 
kraju wynikł uszczerbek, łatwo jest pojąć. W  resz­
cie jeżeli czas obecny nie dozwolił rządowi do­
pełnić i swojego zamiaru i życzenia izb seymu- 
jących, przedsięwziął jednak skuteczne środki, i 
zaręęza, że po upłymeniu teraźniejszego kontra­
ktu cena soli w każdym przypadku znacznie zni- 
żoną będzie.

5 Tabaka i ty tuń .
Opłata ż żadżicrżawionych dochodów ty tun iu  

i tabaki wplymęła za rok 1818 stosownie do 
kontraktu  w summie zł. poi, 811 ,óoó, za rok 1819 
zł. poi. 894,535 gr. io .

Co odpowiada ilości budżetami z tych  lat o- 
znaczoney. Powiększenie wpływów z tego źró­
dła pochodzi z samey osnowy kontraktu , podług 
którego skarb iia t rz y '  następne lata od 1 s ier­
pnia 1819 r. .już nie summę zł. poi. 800,000“ ale 
żł. poi. 1,000,000 pobierać będzie corocznie. Jak 
z jedney strony rząd znajduje starań swoich na­
grodę, gdy dochód skarbowej tego przedmiotu da . 
Wniey nader szczupły, znacznie teraz  pomnożył; 
tak  z drugiey *rad zaspokoić wymierzoną na ze­
szłym seymie troskliwość, że plantacye krajowe­
go liścia coraz więcey w kwitnącym  okazują się 
stanie*

Zakup ich albowiem przez antrepryzę w ro ­
ku 1819 w  ilości 25.671 eetnarów, przewyższa 
dostarczenia plantacyi z trzech poprzedzający oh 
lat razem wzięte o 6 i 35 eetnarów.

Do'' tak  pomyślnego wzrostu tey  części go­
spodarstwa krajowego przyczynił się i rząd przez 
uwolnienie plantatorów od wrszelkiey opłaty a do­
zwolenie bezpłatnego zagranicę wywozu tego?pęo- 
duktu, i antrepryza przez przyzwoitą cenę zakupu, 
pilne strzeżenie od zagranicznych przemysłów, i 
założenia składów plantatorom dostawę liścia u- 

• łatwiających. Nie ma już więcey nadal obawy o 
upadek plantacyi, ale pozostaje staranie o ich u- 
doskonalenie w  gatunku i uprawie.

6 S  t ę p  e L
Dochody ż papieru stęplowego pomnażają się 

ciągle, co szczególniey wynika z zaprowadzenia 
ściśleyszey kontrolli skarbowey po województwach, 
k tóra  w miarę rozwijania prac swoich obfitsze 
przynosi korzyści, a uporządkowany pobór opła­
ty  nomiriacyyney i przedsięwzięte rew iz je  akt 
sądowych, tudzież handlowych konsensów, p rzy ­
czyniły się wielce do powiększenia wpływów, 
które w roku 1818 uczyniły zł. poi. 1,690,6 1 5 ą* 19 
gdy zaś podług budżetu
nnały uczynić zł. poh . . i 1,200,000-^—
przyniosły zatem więcey ó
złotych polskich . ; . 590,616 g. 19
Podobnież w i \  1819 uczy- h
ńiły złotych polskich . . * i , 665 , g l 2 g. 5
a miały podług budżetu u-
cźyć tylko zł. poi. . * . i , 4 o 0,000 —
powiększyły się przeto o
złotych polskich . . . . .  268,912 g. 5



rj L  o t  e r  y  a.
Przychód z loteryi pospolicie od woli grają­

cych zawisły, miał uczynić podług budżetu: 
w roku 1818 zł. poi. . . 474,768
uczynił zaś ty lko  -—  . . . .  4 7 i ,o 2 4 g. 20

mniey zatem o zł. poi. . . 3.7^3 g. 10
w  roku 1819 przew yższył oczekiwania władzy 
skarbow ey; przyniósł albowiem zł. poi. 760,488

' gr. 4 .
gdy podług budżetu miał 

tylko przynieść — 443,826 gr.26
więcey zatem nad tenże

butźet —  zł, poi. 3o6,6 6 i  gr. 8
w  porów nania z wpływem

roku 1818 więcey o zł. poi. 279,463 g. i 4 
Pomnożenie to sprawiła w  nayw iększey czę­

ści loterya liczbowa i uboczne na rozm aite ru - 
I chomości ; dozwolone bowiem w roku 1818 lo- 

terye na dobra i domy, dla małey liczby w yprze­
danych losów nie przyszły do skutku, co dało 

\ powód władzy skarbowey, że je podług życzenia 
• grających do klassyczney przyłączała lo tery i.

’ 8 M e  n n i o a.
W ybiła  w roku 1818 różney m onety na sto ­

pę dekretem  Nayjaśnieyszego Pana z dnia 1 gru­
dnia 1819 oznaczoną
w summie . . . zł. poi. 9,898,762 gr. 21
W roku zaś 1 8 1 9 -6,824,780 —  26
czyli w ogóle summę zł. poi? 16,723,533 __  17
a zysk z obuletniey manipu-
lacyi uczynił zł. polskich 253,655___  11
i  posłużył na koszta budowy nowego gmachu, i 
zaprowadzenie machiny paęowey, k tó ra  k sz ta łt- 
nieyszy pieniądz przy końcu i 3 i g  roku bić 
zaczęła.

V . K apita ły W iedeńskie.
Obrachunkiem i ściąganiem tych  kapitałów da- 

wniey bajonskiemi zwanych, w roku i 8 i 5 konwen- 
cyą  wiedeńską K rólestw u Polskiemu przekaza­
nych, trudniła się osobna dyrekcya. Kiedy zaś 
pózniey z działań kommissyi likwidacyyney trzech 
dw orow  okazała się potrzeba oddzielnego tra k ­
towania z ościennemi rządam i względem należyto- 
ści i długów byłego X ięztw a W arszaw skiego, suni. 
my wdedeńskie na mocy konwencyi dnia 22 maja 
1819 roku w Berlinie  zaw artey , rządow i p rus­
kiemu odstąpione zostały. Summa naw et 648,5 79 
zł. poi. 26 gr. któća z tego źródła znaydowała 
się w depozycie tuteyszego skarbu, tem uż rządo­
w i jest zwrócona:

, Z funr]uszów tych  summ żądała izba poselska, 
ażeby należytość kapitałów w raź z procentam i 
za dostarczenia w roku 1808 dla woysk francuz- 

Poczynione, uiszczoną była, mniemając, że 
zaspokojeme owych dostarczeń ' przekazał rząd 
irancuzki do tego funduszu. W ładza skarbowa 
objaśniając to żądanie, dowodzi, że pretensye o- 
bywatelow me stosują się do summ w mowie bę­
dących, rząd bowiem X. W arszawskiego po ob­
liczeniu się z Francy ą, pozostał jej dłużnym  w sum 
mie 4 ,ooo,ooo franków, k tó rą  pomienione pre 
tensye w  zastępstw ie rządu francuzkiego obowia’ 
za ł się spłacić. W  skutku tego rzeczony rzad 
wydał 4oo bonow, każdy na 10,000 franków 
przekazując ich zaspokojenie ze skarbu byłego’ 
X ięztw a W arszawskiego w  trzech  rów nych ra ­
tach  lat 1811, 1812 i i 8 i 3. R Ząd X ieztw a 
W arszawskiego uiszcźał się z tego długu: “jakoż » 
spłacił go w raz z piątymi procentem  blisko 
w dwóch piątych częściach, i rząd dzisieyszy K ró­
lestwa Polskiego uznając to  za dług stanu, dal

sze czyniłby jego w ypłaty, ale niedostatek skarbu 
w jakim się obecnie znayduje, sta ł sie mu prze­
szkodą.

Pom iędzy petycyam i izby pqselskiey tyczace- 
mi się skarbowego wydziału, jedna z ważnych jest 
prośba o utw orzenie banku narodowego. Rząd 
baczny na  stan  kraju, na wyjeńczone przez w oy. 
ny sposoby gospodarstwa, na zadosyć uczynienie 
obowiązkom wierzycięlów, a zatem  na konieczną 
potizebę ożywienia ruchu  pieniężnego i wsparcia 
upadłego k redy tu , zastanowił się . nad rozm aitem i 
środkami, któreby go do tego celu doprowadzić 
mogły; z tego to  powodu wniesiony został jeszcze 
w  roku i 3 i 6 do rady stanu projekt ustanow ie­
nia banku narodow ego, czyli in sty tu tu  k redy­
towego, k tó ry  po długich naradach, popraw ach 
i zmianach W aśzey  Cesarsko-Królewskiey Mości 
do N ayw yższey decyzyi przesłanym  został. Dziś, 
gdy nieocenionym darem  pokoju zm e tliły sie nie­
co okoliczności k redy t tam ujące, gdy ustały już 
niszczące obyw atelów  rekw izyc je , lubo m ożnaby 
użyć pytania: czyli bank narodow y jest w  po­
łożeniu ninieyszem . niezawodnie dla kraju po­
trzebnym ? o jego wszelako uży tku  1 ważnych ko ­
rzyściach powątpiewać nie wypada. Nie pow ta­
rzając fu  powodów w dyskussyach i pismdch rady  
stanu waszey Cesarsko-Królewskiey Mości ob­
szernie w yłuszczonych, dość jest powiedzieć : iż 
bank cyrkulaćyą w ew nętrzną gotowizny ożywić, 
wpłyvv ópłat do skarbu publicznego ułatw ić, i  
w szystkie źródła handlu; przem ysłu i zamożno­
ści krajowey odkryć może. Z  drugiey strony  
nietayne są zapewne trudności, którem i zapro­
w adzenie u nas banku jest otoczone , pom iędzy 
innem u iż bank ten p rzy  swem  otw arciu wym a­
ga znacznych w gotowiźnie zapasów, k tórych zgro­
madzenie jest prawie niepodóbnem; że dzielnych 
środków potrzeba, ażeby gotowizna przez szcze­
gólne umowy dłużników w Królestw ie z obcemi 
w ierzycielami z krajii nie wypływała; że wreszcie 
niedawny pod rządem  pruskim  przykład, nauczył 
jak łatwość dostania gotowizny, sm utne na za­
ciągających pożyczki, Ściągnęła skutki. .S am ra- 
Wet W asza  Cesarsko-Królewska Mość pochwala­
jąc usiłowanie w tey  mierze rady  stanu, raczyłeś 
w yrzec, iż nie nadeszła jeszcze chwila utw orze­
nia banku narodowrego, i że należy oczekiwać, 
póki praw'0 nowe podatkowe nie wyprowadzi 
z niedostatku, przOciiv którem u nieustannie wal­
czyć musi, i póki ustalenie długu krajowego', k re­
dytu  publicznego nie utw ierdzi, w tedy to dopie­
ro będzie można z w iększą nadzieją pożytków^ 
Wrócić się do projektu banku, opartego ha grun­
tow nych zasadach; a do potrzeb i możności k ra ­
ju zastosotvanego. W yzndczona wszelako od­
dzielna deputaćya, pracuje w tey  cliAvili nad tym  
projektem , zgłębia jego zasady, i owoc prac swro- 
ich gdy je doyrzałemi bydź użna, nie zaniedba zło­
żyć u tronu  W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości.

W  końcu ogólne izb obudwóćh a szćzegćlniey 
senatu spostrzeżenia nad zasadami do praw a fi­
nansowego, nad podatkam i riiestałemi, had p odat­
kiem gruntow ym  i jrównieyszym  jego rozkła­
dem, nad urządzeniem  dóbr narodow ych i losem 
włosciaii, nad wynalezieniem  praw dziw ey m iary, 
możności w pływ ów  z możnością wydatków; za­
w ierały  nader pożyteczne dla skarbu ostrzeżenia 
i m \ragi; aby ich ważnością' rząd przejętym  nie 
został. Sam W asza  CesarskO-Kroleivska Mojść 
oceniając je w  m ądrości sAArojey; uznałeś je god- 
nem i zastanoAvienia rady  stanu, gdy nad ułoże­
niem nowego konstytucyynego budżetu naradzać



się będzie. Deputacya wyznaczona' odebrała od 
Namiestnika W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości
polecenie, mieć na bacznym to wszystko wz°le: 
dzie, co godzi pomyślność kraju z pomyślnością 
skarbu. Dysku ssye w tym względzie odbyte przy- 
łożyły się juz do rzucenia pewnych zasad nowe­
go konstytucyjnego budżetu, któryby odpowie: 
dział nadżiei W aszey Cesarsko Królewskiey Mo­
ści, życzeniom narodu i potrzebom rządu.

p e la g a cy a  A d m in is tra c y jn a i 
Już kommissya - skarbowa pod artykułem dóbr 

narodowych wspominała o delegacy i administra- 
eyyney, a tabella przyłączona odsądzonych w niey 
spraw, rezultat jey prac okazuje; tu jednak wspo­
mnieć należy, iz żaden w tym  sadzie spór nie 
zalega , i skoro przez koinmiśsyą obrachunkowa 
przesłany zostanie, natychmiast po ddbytey koml 
munikacyi odsądzonym bywa; z liczby przeto po­
zostających w teyże kommissyi rachunków, wno­
sić można, iż delegacya admiriistracyyna w roku 
następiiym stanie u svrego kresu, a usprawiedli­
wiwszy rezultatem koszt skarbu na siebie łożony, 
rozwiązaniem swojem powiększy oszczędność 
przyszłego budżetu.

Główna izba obrachunkowai 
Rzeteliiy obraz trudności, które m agistratura 

t a  ód początku zaraz zawodu swojego przezwy­
ciężać musiała, aby rachunkowość z kilkonastole- 
tmego czasów poprzednich wyprowadzić nieładu, 
uspraw iedliw ił ją w oczach W a s z e y  Cesarsko! 
K rolewskiey Mości, iż na zeszłem seymowem po­
siedzeniu, stanowczych rezultatów  okazać me była
w możności.

Izby zaś seymowe oceniając trafność przed, 
sięwziętych środków ku usunięciu zaw ad, skró­
ceniu form.dawniey rozwlekłych, powzięły Nadzie­
ję, że na obecńem s«em  posiedzeniu do roz trzą­
sania czynności w szystkich wydziałów rządowych' 
w owocu pracy izby obrachunkowej skuteczni 
znaydą pomoc.

Dążyły zapewne do tak pożądanego celu wszy­
stkie izby ubraćhunkowey usiłowania: lecz <*dy 
ciągle dotąd prace swoje między epoki zaległych 
i bieżących rachunków podzielać^ musi, gdy jak 
twierdzi, pomimo użytych środków przymusu' 
doznała w ciągu dwóch lat upłynionych znaczne! 
go opóźnienia w dostarczeniu jey potrzebnych ma 
teryałów ze strony rozlicznych wdadz groszem 
publicznym zawiadujących, a przeto rachować się 
obowiązanych, mała więc wprawdzie liczba nie­
ściągniętych dotąd rachunków, bez którey prze­
cież całości rachunkowego obrazu utworzyć nie­
podobna, tamuje jeszcze sposobność zamknięcia i 
złożenia W aszey Cesarsko - Królewskiey Mości 
rapportu, któryby stanowcze z dwóch przynay- 
mniey lat początkowych, to jest 1817 i 1818 r. 
zawierał rezultata.

Mniema obrachunkowa izba i spodziewać się 
z mą godzi; że gdy całkowite jednego roku obra- 

I chowanie ułatwi jey działania co do lat nastę­
pnych, gdy z upływem czasu prace nad epoką za­
ległą ciągle sie zmniejszając, zupełnie nakonieć 
obarczać ,ą przestaną, że przeto już nie jest od- 

aoną  ta chwila* w którey obrachunkowa izba 
I co do rezultatów swoich, w bliskości za innemi 
rządowemu wydziałami postępując , cała użyte-

UStr męi,,ri’ ktÓrey W asz ; Cesar- sko-Kiołewska Mość oczekiwać po n iey  m asz
pmwo, w mewątpliwem świetle okazać będzie

j] Jak dalece przybliża się izba obrachunkowa do 
podobnego stanu rzeczy, przekonywa następujący 
wywód załatwionych przez nią czynnośm:

Z epoki zaległych, tó jest, dzień 1 Stycznia 
1817 i’, poprzedzających; złozond izbie obrSchun- 
wey rachunków sztuk 1 1,3 3 2 .
, Odsądziła z nich w  ciągu dwóch)
lat upłynionych ; I 4583)

Oddała rządowi pruskiemu )
jako ściągające się do departa- )

' °d ■ k r*>" , o b ł y c h ; 
tudz.ez kommissyom sprawdza- ) / -
jącym rachuki mieyskie i towa- J
rzystw a ogniowego w ogóle )
sztuk „ . ; '   2769)

Pozostaje w rew izyach izby o 
brachunkowey sztuk . • 3g8o;

Co do epoki czynności bieżących, to  jest, po 
dniu x stycznia 1817 r. powinna była izba ob­
rachunkowa od wszystkich rachujących się władz; 
otrzymać rachunków, za rok 18/7  sztuk loog), 
za rok 1818 sztuk 1 . . ; 3129,)
Otrzymała zaś do końca roku 1818 )

sztuk i ; . _ . ; 2 36g)4o3 ĵ ’
W  ciągu roku 1819 sztuk. . j 645)

Zalega na władzach sztuk : . 99
Ze złożonych z tey  drugiey epoki rachunków- 

sztuk 4 o3g. 1
Zasądziła izba w rokii 1818 sztuk j4 i5 )
W roku 1 8 1 9  s z tuk .  : , . 2 2 5 8 )  7

Znayduje się w rewizyach koleynych sztuk 366*! 
dak  posunięta praca , jak się z powyżey u- 

mieszczonego wykazu spostrzegać di je, niepłon- 
ną stanowi otuchę, że już izba obrachunkowa do­
tyka tey chw ili,, od którey istotną i użyteczną 
śzafunku grosza publicznego kontrollą nazwać się 
będzie mogła.

Na tern ogranicza rada stanu zdanie sprawy
0 postępie prac i uzyskanych skutkach w izbie 
obrachunkówey; lecz winna jeszcze złożyć W a . 
szey Cesarsko - Królewskiey Mości tłumaczenie 
swe, jako nie omieszkała dopełnić rozkazu W a ­
szey Cesarsko-Królewskiey Mości, a którego za­
danie izby poselskiey stało się powodem, a k tóry  
rozważyć jey należało: czyli izba obrachunkowa 
w gronie swem nie mieści osob, któreby z po­
wodu dawniey spfawowaney służby skarbow ej 
znalazły się może niekiedy w przypadku bydź wła- 
sney sprawy sędziami;

Końcem wyjaśnienia tak -ważnego przedmiotu 
szczególnieysze kommissya rządowa przychodów
1 skarbu otrzymała polecenie. Jey opinija rada 
stanu W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości przed­
stawia. Mniema kommissya, że lubo wprawdzie 
znaydują się pomiędzy członkami obrachunkow ej 
izby osoby, które miały sobie powierzoną dy- 
rekcyą skarbu w szczególnych departamentach 
Xięztwa Warszawskiego; gdy jednak urząd ten  
nie pociągał za sobą osobistego zawiadywania gro­
szem publicznym, lecz owszenr do nadzoru obo­
wiązywał nad temi, którym  straż funduszów!- 
skarbowych bezpośrednio poleconą była, nietylfco 
więc urzędnicy wspomnieni nie znaydują się 
w położeniu składania, ani tern mniey sądzenia 
własnych rachunków, lecz nadto, jako naylepiey 
wiadomi; jakie bydź mogły w kassach rządowych 
zapasy; jakie ich było przeznaczenie, tak leź o 
ich prawym lub samowolnym szafunku naywła- 
ściwszemi stają się sędziami;

Uważała nadto poselska izba w  adressie W a-  
szey Cesarsko-Królewskiey Mości złożonym: że 
gdyby do składu izby obrachunkowey przywo­
ływane były osoby z grona rad obywatelskich re- 
prezentacyi narodowey, a przewodnictwo jey po- 
wierzonem zostało, zaufaniem W aszey Cesarsko-

)0



Królewskiey Mości zaśzczycónerau senatorowi, 
że w ówczas m agistratura ta  w ięceyby w  narodzie 
Wzniecała ufności, a do w ypełnienia obowiązków 
swych w każdym swym członku osobiście in te- 
ressowana, tern pewniey istotnem u .powołaniu swo­
jemu i powszechnemu odpowiedziałaby oczekiwa­
ni m

Nie zaprzecza rada stanu ważności spostrze- 
ż e ń i i i  te g o , idąc przecież za nayyryższem W a- 
szey Cesarsko-Królewskiey Mości zdaniem, mnie- 
jna rada ,'że  haybezpieczniey byłoby w ty m wzglę-

W olno Drukować lgnący Reszka Radca Kcrlag.

Sądy  Exdywizorskie. 
j .  Sąd Taxatoreho-Exdywizorski mossy m a­

ją tku  prezydentów b. Grań. W ileń. Michałow- 
skich i tytularnego sówiettiikłt N eym ana zaw ia­
damia interesowane strony, i z dekret oczewisty 
w takowey sprawie z kr edytorami i pretensora- 
rni na dniu 2 3 idącego miesiąca w sali sądu 
Z iem . Wileń. ogłoszonym zostanie. Dał roku 
j  820 9 bra i 5 dnia. Ludwik W  o Ił o wic z Sędzia 
Ziem. Wileń. ExdysVizor.. Adam Dauksza Sędzia  
Gi'o'dz. Wileń. Eatdymzdr. Exdywizor Józe f  Na" 
borowski Grodz. W ileń. Pisarz.

O trzym ano  w  I tedakcy i  d. i5  l is topada
2. Żia remissą Sądu Głównego mińskiego 2go  

departamentu, naznaczony dla usatysfakcjonowa­
nia wierzycieli zeszłych Fellxa Suszyńskiego, i 
ladeusza  Łapickiego pisarza Z iem . Lepelskie- 
go , Sąd Tdxatorsko-Exdyw:żorski w komplecie 
z  niżey podpisanych urzędników do folwarku Fi-  
lipowszczyzny w powiecie dzieśnieńskim położone­
go zebrany, po ułatwieniu pierwszo zjazdowym  
dekretem udecydowanych stosownych do interessu 
aktów, wrezolucyi na dniu  27 presentium zakro- 
czoney, postanowił przez awi-zacyą ostrzedz wszy­
stkich- krędytorów i>pretensorow do funduszówpo-  

' wyżej nadmienionych osob, ze jako w ostatecznym 
■juz zjezdzie,- nieuwazając na niczyją niestannJid, 
dzieło poruczoney sobie exdywieyi kończyć będzie, 
i dla niestawających skutkiem p> aw i rernissy ami- 
syą zakreśli, izby zatem, interesowane strony były 
zawiadomione, i sami, lub przez plenipotentów dla 
u d o w o d n ie n i s w y c h  prętemyow w pierwszych 
dniach miesiąca nowembra idącego roku w m a ­
jątku Filipowszczynic stawały  (o> którym czasie 
wziąć do ostatecznej namowy przedsięwziął) z a ­
powiada. Dat  1820 8brar 2.8 dnia.

Antoni Kulesza. Exdyw izor. Ignacy Kijaków— 
ski pisarz. Dornmik Smolak Sędzia Ziem. ptu  
Folgo i Exaywizor. Stanisław W ysocki sądu 
exdywizor. Regent,

2 Sąd Graniczna taxalorsko-exdywizor ski na 
sa tys fakc ją  krędytorów i pretensorów do massy  
J W .  Bielikowiczów stosunki regulującycych prze­
znaczony i w majętności Latyhohczach u> powie­
cie Borysow. Gub. M iń . agitujący się, po odbyciu  
przez wszystkie strony produktów i replik oraz  
ułatwieniu wszystkich akcessorfyńych czynności, 
na dniu 26 przeszłego mca 8bra cała sprawę dla  
ostatecznego rozsądzenia wziąwszy ' w namowę ‘ 
g d y  w kontynuacji  takowego 'dzieła teraz zosta­
ją c , dekret swóy oczewisty do dnia 1 ochra tera­
źn ie jszego  roku w ygotow ąnym  mieć spodziewa 
się; ze więc zaraz  po ukończeniu onego promul­
gować będzie , o tira wszystkie interesowane stro­
ny zawiadamia. D at w Latyhoficzach roku iSao  
jąca pbra 6 dnia. R u d o l f  Piszcżałło E x d y w izo r  
prezydujący. Jakub Estko E xdyw izor .  Jó ze f  
Korsak Exdyw izor.

dzie nauki doświadczenia poradzić się; w strzym a­
nie zatem  na czas niejaki stanow czego w tey 
m ierze w yrzeczenia, może poda sposobność p rze ; * 
konania się o ile i z jakich szczególniey^ powodów 
teraźnieysże izby obrachunkowe.y urządzenie od 
dawnieyszego miiiey lub tyięcey uźytecznćm  bydź 
się okażę. Ł„ W reszcie  pominąć rada stanu i tey 
nie pow inna uwagi, że trw ałość system atu uksztal- 
ca i doskonali .błędne nawet poezątkaw o in sty tu ­
t y  e, częsta zaś zm iana riaypożyteCznieyszym doy- 1 
rzec nie dozwala, (d. c. p )

_ i~ii .."T -'--'i y.      ---------------------------------------—---------------------------"J-S.

Kom. Cenz. G zł.—  w W iln ie  w D rukarni R edakcy

- P  o k "e ?s>.
2, Wedle Ukazu JEG O  J M P E R A T O R S K I E y  | 

M O Ś C I  Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
UUr. Janowi Abrahamowi Jzkobsowi jYega- 

cyantowi Rygskiemu, tudzież Teodorowi i A le -  
x a n d is  Szambelanstwu dworu polskiego, Janowi  
Rotm . woysk Pruskich, oraz i dalszemu rodzeń­
stwu Butlerom, P o zew  przed Sąd Gł. Lit. Wileń.
2go departamentu , z in s ta n c j i  Ur. Ernesta B u t­
lera- Kapitana b. woysk Kurlandzkich podany  
w referencji do dekretu tegoż Sądu Gł. w rokit ■ 
idącym j 8 q o  8bra 6  dnia między procedujące- 
m i zapadłego , od dekretu Ziem. Szawelskitgo  
w  tymże samym 1820 roku februaryi 24 zakro-  
czónego, appelacyi dopuszczającego, skutkiem k tó ­
rego, do podniesienia Szawelskiego w punktach 
uciążliwych dla ża łgo  Ernesta Butlera wyroku , 
do uwolnienia go od asystencji procederowej, 
do powrotu ewpensów prawnych, i naostatek: do 
przeznaczenia w następnej oczewistey,x w Sądzić 
G ł.,  w perządku appellacyynym intentować się 
mającej rozsprawie, tego wszystkiego, co podług 
prawa, i na tury interesu, z  niniejszego  , Lub też 
jeszcze  wynieść się mogącego pozwu dowiedzio­
nym będzie.

Roku 11820 mca g i r a  j o  dnia. W o źn y  ni­
żby podpisany zeznaję, i z  tę pozw u kopią z  in-" 
s ta n c j i  W . Ernesta Bńtlera Kapitana b. woysk  
Kurlandzkich po W W .  Johana Abrahama Jakobsa 
negocyanta R yg sk ieg o , i Teodora z  Aleccandrą 
zoną Sambel. dworu polskiego, Jana Rotm. woysk 
Pruskich oraz i dalsze rodzeństwo Bulterow przed 
Śąd Gł. L i t , Wileń. 2go Departamentu wynie­
sionegoy względnie pierwszego , jako  nie mające­
go w tu te j s z e j  Gubernii z iem skiej osiadłości do 
drzw i sądowych przybiłem , dla wiadomości zas 
ostatnich, jako  nienaydujących się w  tym  kraju 
do gaze ty  Kur. L i t .  podałem, pisań u t  supra. 
W o źn y  Sądu Ziem . P tu  W ileń . Antoni SiewruL  1 

Roku >820 mca gbra i 5 dnia przed aktami 
Ziem . P tu  Wileń. stawając osobiście fJ oźny  w yż  
w y ra żo n y  takową re lac ją  pozewną zeznał. 
P rzyją łem  Jan Zienkowicz Wileń. Ziem. R e g .

Roku J 820 gbra j 6  dnia Sąd Grodz. Wileń. 
poświadcza, że zapozew ninięyszy  wolno przyjąć  
do g a ze ty  Kur. L it .  Adam Zapaśnik Sędz. Gr. WjU

P  r z  e d a i .
Ż. Folwark Horki w  Guber. m ińskiej Pcie 

Dziesnieńskim od miasta powiatowego o mil 7 
położony, w granicach pewny, mający dymów 
włościańskich 44 , dusz p łc i . męzkiey wedle ostat­
n ie j  r e w iz j i  18 j  , obszerności ziemi i lasu do bu­
dowli zdatnego włok g 4, jest  do sprzedania; ktobf 
życzy ł  nabydź in fu n d o  pomienionego folwarku  
e dalszych szczegółach dowiedzieć się możei

W yjeżdża  za granicę.
5 . Do różnych miast królestwa Pruskiegoj 

W ileński obywatel starozakonny Morduch Szewelo- 
wicz Klaczko na miesięcy dziesięć.


